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Do L . 10939.
W  im ien ia  Jego  C esarskiej Mości. W  przedm iocie o d ­

w ołania się K aro la  G rom ana od w yroku c. k . sądu  k ia jow e„ 
w ? S S o  Z S  s . m arca  1869 do L . 4469  k tó rym  w yrok 
c k sądu  krajow ego we Lwowie z d. 22go stycznia 1869 do 
L. 16737, uznający  K aro la G rom ana za ^ e w m n e g o  w ykroc^e- 
n ia  z § 300  k. k . i p rzestępstw a z §. 33 ust. d iu k . w s k u  
te k  odw ołania się c. k. p ro k u ra to ry i p n stw a w ten  sposob 
zm ieniono: iż K aro la  G rom ana za winnego w ykroczenia z 
300  k. k . i a r ty k u łu  I I I .  ustaw y z 17go g ru d n ia  18bd iNr. 
8 . d. p. p. jak o  niem niej i p rzestęp s tw a z § 33 u s t d ruk . 
uznano i za takow e na iednomiesięczny ^ resz t na lkarę pm- 
niBŻna 20  złr., na utratę kwoty 60  złr. z aaacyi złozonej 
i n a  zw ro t kosztów  postępow ania k a rn e g o _■skazano c. k ^ są c  
najw yższy nie p rzychylając się do odw ołan ia K aro la  Grom  
za tw ie rdza w yrok c. k. sądu  krajow ego wyższego.

Lwów dn ia 28go sie rpn ia  1869.

G iskry . T ak i cha-

Stanowisko sejmu w obec kraju.
(W j Bez nrzesady m ożna to  powiedzieć, że sejm  s ta n ą ł z po­

czątk iem  obecnej kadencyi w ro li w inowajcy P ^ e d  k ra jem  
k tó ry  je d n ak  winę sw oją zaraz  na pierw szym  k ro k u  zatrzeć

usiłu jecie  b ^dziemy wi(,c p0Wta rzać  zarzutów  czynionych se j­
mowi, n ie ste ty  aż nad to  słusznych  ze strony  dzienn ikars tw a 
jak  i w ko łach  politycznych, z powodu nieszczęsnej uchw ały  
dotyczącej a r ty k u łu  1 1 . o rdynacyi w yborczej.

j a k o b f ^ e

iP^nak że podobny w ypadek m e pierwszy się^ zdarzy ł i jesz 
! 6 a r 7 vńhv sie mósił — godzi się zastanow ić się nad t e i n , 

iak im  sposobem  m oże się sejm  stać  nieśw iadom ym  i mimo 
swej woli w spółw innym  tych, k tó rzy  św iadom ie usuw ają  zyw ioł 
m iejski, k tó rego  obecność zawsze w stecznem u stronn ic tw u  je s t 

na zaw adzie.
Mówiono nam , a  wiadom ość ta  pochodzi ze z rodeł d 

b rze  pouczonych, że pierw szy pom ysł tego złow rogiego wnio­
sku  w yszedł z gab in e tu  m im steryalnego  w W iedniu , l a n  
B elcredi sp rzy ja ł decentra lizacyi, sp rzy ja ł m oże i sam oistne­
m u rozwojowi narodow ości w k ra ja c h  m onarch ii au s try ack ie j; 
ale nie by ł on bynajm niej gorliw ym  zw olennikiem  postępu  i 
w olnom yślnych u rządzeń . B yło to  w łaśn ie najw iększym  n ie ­
szczęściem  stro n n ic tw a p ragnącego  d e c e n t r a l i z a c ^  rząclz , 
że zastenci iego sto jący  u  s te ru  m e łączy li z dążeniam i ae  
S n t r S y j i e m i  J . d  wolnomySlnych.; M iędsy g ^ ed a to w ic ,e -  
S m i  naszego n arodu  w W iedniu  znaleźli się m ężow ie, k tó rzy  
z dw ojakich przyczyn zby t pochopnie u legali wówczas wp ) 
wom m inisteryalny in . .

J e s t  to  w ogóle ja k iś  rodzaj k lą tw y  ciężącej na k ia ju  
naszym , że każde m in is te ry u m , jak ie jko lw iek  ono było b a r ­
wy znajdow ało  dotychczas poparc ie u  w iększości sejmowej. 
■Rzuca to  dziw ne św iatło  n a  ch a ra k te r  te j w ięą sz o sc i, k tó ra
WY* znaiuowaio uuiyLiR,/<a&  ̂ „ *
R zuca to  dziw ne św iatło  na ch a ra k te r  te j w ięk szo śc i, k to  
zdaje  się w obec tych okoliczności nie m ieć żadnego pewnego 
p rzekonan ia  politycznego, żadnego w yznania w iary politycznej, 
a le  powodować się  raczej in s ty n k te m , o ja k ie  zw ykle ciem ne 
m asy ludu  p o m aw ia ją , in s ty n k te m , aby iśc za t y m ,  k tó ry  
m a w ładzę w ręk u .

Z arzu t jak i zw ykle czynią o rgana  rządow e stronnictw om  
onozvevinym , a  m ianow icie te raz  s tronn ic tw u  narodow o-dem o- 
kratycznemu: jak o b y  chciało opozycyi bez 
m e  m e )  okazuje się w tych naszych s to s u n k a c h ty lk o c z c Y in  
frazesem . U  nas nie m a opozycyi bezw zględnej,!ile  jeslt lojal 
ność, że nie powiemy s łu z a lczośc bezw zględna. Byliśm y lo jaln i

Z podróży do Czech.
(Cią,g dalszy.)

P od wieczór stanęliśm y na stacy i S tra k o n ic e , gdzie 
ipUnn pzpść pielgrzym ów  husin ieck ich , a  z n ią  i my m ieliśm y 
J V '  ih v  na za ju trz  rano  o godzinie 5. wyruszyć
r t i r  f Ł  i godziny drogi sw yk le j odległego od
S ta k o n ic  Ń o 'S tac ji dość oddalonej od m iasta , p rzy ję ty  uas t lu -  
b trak o m c. siacy powtarzanem i wszędzie ow acya-
m y m ieszkańców Strai P ów M ieszczanie strakonieccy
m 1, w ystrza łam i z mo naszvch tow arzyszów  rad  nie
dobijali się o gości jede < \ uczuć gościnności s tra - 
ra d  m u sia ł uledz powodzi w ezbrany ^  niżeli zdo ła-
kon ick iej i zn ik n ą ł nam  z przed^oczo dróżnem L J a k .
liśm y się obejrzeć za swojem i tłu i n rośbom gościnnych
kolw iek nie m ieliśm y zam iaru  odm P , a z n ietajonem
obyw ateli S trakon ic , aby  się udać d gościnę n a  w si,
jednak  ukonten tow aniem  woleliśmy p r z y ją c g  y  oby_ 
opodal S trakon ic , z tow arzyszem  naszej Podrozj' P- ja c ie l 
w atelem  prask im , k tó rego  zaprosił w raz z nam i j e g  P 
Znużeni podróżą, a więcej jeszcze c iąg łą  w podr y B • hem  
ścią n a  coraz nowe przy jęcia , radz i byliśm y spocząc . _
ustro n iu  górskiego folw arku. Po w ieczerzy odw iedzihsi ) 
k o n ice— m iasto  ja śn ia ło  ilu m in ac ją , ulice, bostince, bie D 
kasyna  ro iły  się m row iem  ludności; b ram y tryum falne, tra i 
n a re n ta  p łonęły  rzęsistem  ogniem  lam p i lam pionów. bOKoi 
p rask i z Sokołem  strakon iek im  w dobrej zażyłości, zawodził

za p. S chm erlinga, byliśm y lo ja ln i za p 
r a k te r  p rzedstaw ia nasz sejm . ' .

O tóż n ie dziw na, że za rządów  p. B elcrediego znalezli 
*  w g ran ie  Ł jm u  naszego m ężow ie, k tórzy  zb y t ła tw o  ule- 
ca li w pływowi tego m in istra . W spom nieliśm y o tern, ze dw o- 
ta k a  b y ła  przyczyna te j u leg ło śc i: jed n i pojm ow ali rzeczyw i­
ście wsteczność wniosku, k tórego  sk u tk i ta k  w te j chw ili po- 
ru sza ia  um ysły  w naszem  m ieście i ca łym  k ra ju , a le  popie 
ra li go w łaśn ie d la  tej w steczngści; drudzy  m e zastanaw iali 
się niezaw odnie bliżej nad doniosłością tej ^ m n y  w us aw ie , 
i poszli ła tw ow iern ie za zdaniem  m in is tra , u fając, ze m in ister, 
k tó ry  sp rzy ja  system owi decentra lizacy i î  au tonom ii krajów , 
nie m ógł nic szkodliwego d la k ra ju  ządac. B y ła  więc z je- 
dnei strony  z ła  wola, z d rug iej zaś ła tw ow ierność i m eoglę: 
dność To było źródłem  nie jednej już  do sejm u wniesionej 
i przez n iego 'uchw alonej a k rajow i szkodliw ej ustaw y, to  tez 
by ło  dw ojakiem  źródłem , z jak ieg o  to  uszczuplenie praw  wy­
borczych w ypłynęło. P ow tarzam y, ze nie chcem y pom awiać 
w iększości sejmowej o z łą  wolę, ale nie m ożem y jej uwolnić 
od za rzu tu  n ieog lędności; nie m ożem y uw olnić sejm u od za- i 
rzu tu  że zbyt m ało posiada sił in te lligencyjnych, ażeby wszyst- , 
k ie uchw ały  przeprow adzać z ja k  najw iększą  śc isłością logiki, 
z ja k  najbaczniejszą uw agą na p rak tyczne  tych  uchw ał sk u tk i, 
na rzeczyw iste potrzeby k ra ju  i n a  stosunek  jego do innych 
k rajów  m onarchii. . , .

D otychczas nie zastanaw iano  s ię  dosyć nad  tem , ja  Kie 
s i  nrzyczyny i sk u tk i tego b ra k u  s ił in te ligencyjnych  w na­
szym sejm ie. Byliśmy naw et zby t sk łonn i przypisyw ać sam ym  
w yborcom  winę) że przy  w yborach za m ało  uw zględniali po­
lityczny  i m oraluy  c h a rak te r  a  oraz i w ykształcen ie k a n d y ­
datów , k tó ry ch  obierali na posłów . Z arzucano m iędzy innem i, 
że wyborcy z w iększych posiadłości więcej baczyli na to , aby 
ich posłow ie pochodzili z ich g rona, niż na to , aby odpow ia­
dali godnie stanow isku  posła . T en  sam  za rzu t sp o ty k a ł po­
słów  z m niejszych posiadłości. Z arzu ty  te  by ły  rzeczywiście 
po większej części uzasadnione, chociaż zaprzeczyć m e można, 
że ta k  wyborcy z w iększych ja k  i z m niejszych posiadłości 
w ybrali w ielu bardzo zdolnych posłów . Zaw sze je d n a k  s ta n o ­
w iło tu  g łów ną podstaw ę wyboru p o s i a d a n i e m e : ty le  
c h a rak te ru  i w ykształcen ia politycznego ile m a ją tk u . K ajbai 
dziej uw zględniony je s t żywioł intelligencyjny w zastęp ie po­
słów  z m ia s t; jed n ak że  posłów  tych  ilość je s t  stosunkow o ta k  
m a ła , że m usim y tu  znowu podnieść to  krzyw dzące upośle­
dzenie k ra ju  naszego w porów naniu  z innym i k ra ja m i m o­
narchii, ja k ie  już  się okazało  przy porów naniu  opodatkow a- 
w ania k ra ju  naszego z innem i. Ju ż  na zgrom adzeniu  ludowem  
odbytem  dn ia  14. w rześn ia w ykazał jed en  z mowcow liczba 
m i krzyw dzący stosunek , w jakim  się G alicya znajdu je 
ilości posłów  z m iast. Pow ołujem y się za tem  n a  te  ia k ta , a 
op iera jąc  się n a  n ich  dom agać się m usim y, ażeby sto sunek  
ten  zosta ł zm ieniony.

U w ażam y to  w szelako ty lko  za tym czasow ą popraw kę 
ordynacyi w yborczej, jeżeli sejm  uchw ali przyw rócenie w m ia­
stach  wyborczego p raw a  tym , którzy tak o w e posiadali w edł. g 
daw niejszej ustaw y z r. 1866. U w azac będziem y naw et i to 
za chwilową popraw kę, jeże li sejm uchw ali i w yjedna pom no­
żenie ilości posłów  z m iast.

W szystko  to  b ęd ą  ty lko  pó łśrodki, a  sej u nasz będzie 
ta k  d ługo zo s taw a ł n a  fałszyw em  stanow isku  w obec k ra ju , 
ja k  d ługo  głów ne podstaw y ordynacyi w yborczej me zostaną
zm ienione. . . .

N ajg łów niejszą  w adą ordynacyi wyborczej je s t to, ze 
się  op iera  na ta k  zw anem  zastępstw ie in teresów  F o rm u łk a  
ta  w ym yślona przez m in isteryum  S chm erlinga je s t ty lko  u b a r­
w ieniem  daw nego podziału  ludności n a  s ta n y : szlachecki, 
m ieszczański i w łościański. Poniew aż te  s tan y  m e m a ją  we-

d łu g  ustaw  zasadniczych już dzisiaj żadnej l eg ^ ® j i a ^ n t e r e -  
Więc pok ry to  je  p łaszczykiem  te j fo rm uły  u s tę p s tw a  m te re  
sów i wprowadzono je  na nowo do sejm u. Cele 
oczywiście u trzym an ie  tego  rozdzia łu  społeczeństw a na^ w ai 

 ............  ...A ń  ia t ip  7 nws7,e iuz od w ieln la t  cechujS T s j a k i e  zawsze ju ż 1 od w ielu lat^ cechu je  
po lityką au s try a ck ą . Źe podział t e n  w yw oływ ał 
w alkę, bardzo d la spo łeczeństw a szkodliw ą, tego me p o trze  
bujem y podnosić, In  m am y tego n ieste ty  rozheziae]
R ozterk i by ły  w sejm ie i po za sejm em , a ordynacya w ybór 
cza d a ła  najw iększy pochop ku  tem u .

D ru g ą  k a rd y n a ln ą  wadą ordynacyi wyborczej je s t  znow u 
w obrębie sam ych grup , podział na ta k  zw ane k o ła  w y­
borcze podług  podatków . J e s t tu ta j znowu ta  dążność, ab> 
przew ażnie ty lko  k la sa  zam ożniejsza rep rezen to w an ą  w
sejm ie. P rzez  podział ten  rzucoue zostało  d iu g ie  zarzew ie
do ro z te re k  w społeczeństw ie. ;ntPresów

Jeżeli podział wyborców na grupy  w edług inteu esów
je s t szkodliw ym  przez to , że u trw a la  n ie ja  o a ) P 
d /ia ł  na stanv to ten  podział g rup  sam ych n a  k o ła  v ijb o r 
rżę ie s t jeszcze zgubn ie js /y  przez to, iż się  zaszczepia novsą 
w alkę m iędzy bogatym i a ubogim i, k tó ra  b y ła  zawsze zrod  em 
najzgubniejszych  w strząśn ień  społecznych. _ _

W  in teresie  więc p o rządku  społecznego, w in teresie  b ez­
pieczeństw a i spokoju  w ew nętrznego pow inien się  sejm  nasz 
dom agać usunięcia tych dwóch w adliwych podstaw  o idynacy i 
wyborczej i p rzy jęcia  zasady powszechnego p raw a wyborow, 
k tó reby  m iało  p rzysłużać w szystkim  niezależnym  obyw ate-

l0IU N ie c ił  się nie obaw ia ją  ci panow ie, k tó rzy  dzisiaj za sia­
d a ją  w sejm ie z ty tu łu  posiadłości czy to  “ g g j f ^ c  nie 
w iekszveh że zostaną w yparci p rzez t a k i c h ,  k to izy  m c m e 
posiadają ’i przez jak ieś tam  w ym arzone burzliw e żyw ioły. _ 

L ud nasz okazał przy różnej sposobności w d z ia ła n iu  
politycznem  ty le zdrowego zm ysłu , a lu te ligencya nasza ty le  
ta k tu  i um iarkow ania, że m ożem y z najw iększą spokojnością 
poglądać przyszłość, w jeżeli zo s tan ą  zaprow adzone pow szechne 
wybory do se jm u krajow ego.

P ew ni jesteśm y, że w tak im  razie odniesie pow szechny 
in te res narodow y św ietne zw ycięstw o nad  in te resam i p a r ty k u ­
la rnem u  k tó ry ch  ciasnem i więzam i o tacza nas dzisiejsza 
dynacya w yborcza.

T a k ą  refo rm ą m oże się sejm  nasz dzisiejszy postaw ie w 
obec k ra ju  n a  stanow isku , k tó re  m u zapew ni pow ażanie i 
wdzięczność, jak ie j sobie do tychczas pozyskać m e m ogł.

Posiedzenie sejmu krajowego
z dnia 15. września.

Po solennem nabożeństwie odbytem w Katedrze i cerkwi wo­
łoskiej sala redutowa poczęła się zaludniać posłami obudwócli na­
rodowości—  fizyonomia izby nie uległa zmianie, te same zamaszyste 
postacie zawsze zadowolonych z siebie szlachciców, te same stare 
siermięgi wieśniaków, kilka biurokratycznych fraków, rezolucyjnych 
czamar° farbowanej głowy, która tak bardzo bawiła w roku zeszłym  
galeryę sejmową ani jednej, choć właściciela jej widzieliśmy na­
ocznie,’ za to spodziewać się należy, że na farbowanych lisach te­
gorocznemu sejmowi nie zabraknie. Kawaler złotego runa w 
słodzonych trunków i Łańcuta, słowem minister rodak albo m >  
wiąc słow„ p. Adama Potockiego anioł stróż naszego dobra 
zaszczycił także swoją obecnością sejm zbm rający-się 3
akcyi politycznej, która jak poniżej zobaczycie przypadnie mu 
podjęcia w obecnej kadencyi. .

Marszałek ks. Leon S a p i e h a  o godzinie 11 / ,  zagaił sejm  
przemową, w której uczynił wzmiankę o swern podaniu się d0  

dymisyi a to z powodu mocnego postanowienia obstawania za re- 
zolucyą gdy jednak cesarz pomimo tego dymisyi me przyjął po

wesołe p io s e n k i- o d g ło s  m uzyki dochodził nas zew sząd. S tra ­
wiwszy w m ieście p arę  godzin, udaliśm y się  na spoczynek do 
swego w ejskiego u s tro n ia  i n aza ju trz  rano  w yjechaliśm y do

U u b in ca ^ in jec połoźony je s t w podgórskiej k ra in ie  gór szu- 
' m a w s k i c h ,  odgran iczających  Czechy od A u s try i-O k o lic a  prze­

śliczna, przypom inająca położeniem  swoj em nasze okolice pod­
k arp ack ie , m ile p ieściła  oko różnobarw nenn w idokam i szczy­
tów  gór z d a la  w ychylających ku nam  z po za m gły  i a ™ ej 
swe dum ne czoła. K to choć raz jed en  w życiu m e w idział 
wschodzącego w górach  słońca, kto n ie  zaczerpnął c a łą  p ie i-  
s ią  p iękna przyrody, tem u żadne najw ięcej poryw ające opisy 
żadno opow iadanie najbardzie j krasom ów czego w ędrow ca od- 

1 m alow ać w rażeń, wypowiedzieć rozkoszy duszy, jak ie j się do­
znaje w ta k im  praw dziw ie cudownem otoczeniu m a tk i na tu ry  
— nie zdo łają . . „

Po czterogodzinnej podróży stanęliśm y wreszcie w u- 
sińcu, zk ąd  za raz  m usieliśm y wyruszyć na drogę wl0Clą^  
Netolic, zk ąd  rozpocząć się  m ia ł pochód uroczysty, aby ę; . 
nim  wcześnie połączyć. Mimo pospiechu  ̂spozn^lll.sl? f  ^ 
n ieste ty , a spóźnienie to  przypraw iło  nas o ch rypkę 1 

w ało bardzo  wiele p ie rs i— skorzystaliśm y jednak  n ,
żeśmy m ogli zrob ić d o k ładny  przegląd  całego I)0 C[!(J(‘^ ’ 
pó łto ra  kw an d ran sa  defilowały przed nann bandę y n e,
oddziały piesze, sokoły  k ilk u  m iast, tow arzystw a, kuoiych m iana 
i nazwy tru d n o  już  dziś podać itd . itd ., a  w szystko, to w ołało 
na zdar, to  slava Polakom , to slava Husowi, a o k izy k i były 
ta k  szczere, a ta k  grom kie, że bez odpowiedzi pozostaw ić ich m e

m ożna b y ło -o d p o w ia d a ło  się też  w ca łe  g a rd ło  co s ił s ta r -  
I czyło żeby być słyszanym  przynajm niej p rzez dziesią te  szeregi 

k tó re  z nowym i ok rzyk i nadchodziły . D oczekaliśm y się 
wreszcie oddziału  obcych gości i połączyw szy się z mm p odą­
żyliśm y do H usińca. W  H usińcu  p rzed  b ram ą  
p rzy ją ł gospodarzy pochodu przem ow ą ogn istą  u r z ę d u  g - 
my, poczem w prow adził nas do m iasteczka I rzed dm  g 
4  H»b narodz ił za trzy m a ł » i, pochód i ca ły  P 
ttan C in d n . Goście a a j?liśm y loże D r
vis trybuny  u rry d ran e j pi zy dom ie Husa- J ,  j
S lad k o w sk i; a  ponieważ tre ść  mowy jego pod y j g y 
doniesienia dzienn ikarsk ie  pomimem) ją  więc, e m o .ą c  się je  
dnak  pow strzym ać od wzm ianki, źe tak iego  try b u n a  ludow ego,
7. tak im  ogniem , s iłą  przekonania i e lek try zu jącem i e fek tam i 
jak ie  on z mowy swojej wydobywać po trafi, m e zdarzy ło  się. 
nam  spo tkać  pom iędzy nami i praw dziw ie pozazdrościć m oże­
my Czechom mężów tak iego  m łodzieńczego zapału , ta k ich  
rzeczników  ja k  Sladkow ski. H usim ec tez tr z ą s ł  s ię  n ap rze- 
m ian  to  o d  okrzyków  uniesien ia d la  w spom m en narodow ych 
d la H usa  i Źyżki, to  grozy przeciw  N iem com  i Rzym ow i na 
przypom nienie tych srog ich  krzyw d, ja k ich  naró d  czeski od
wieków  doznaje.

Po Drze. S ladkow skim  z a b ra ł g los B uchtiejew  prezes 
m irowych pośredników  i cz łonek  k o m ite tu  słow iańskiego.

P an  B uch tje jew  w języ k u  m oskiew skim , nastojaszczyin 
m oskow skim  ak cen tem  z pew ną dozą szarla tanery i w siadł 
n a  kon ia  praw dy i p rze jechał się  n a  nim  od betlejem skiego  
p lacu  w P rad ze  do Ilu s iń ca  a  jeździł na nim  w ygodnie, bo ta



zostać  m usiałem  „p o w iad a  k siążę , n a  stan o w isk u  n ad an em  m i wolą 
m onarszą. W  dalszym  toku  swego przem ów ienia podnosi p ro jek ta  
do u staw  jak ie  w  te j kadency i p rzed łoży  sejm ow i w ydział krajow y. 
P ro je k ta  te  do tyczą w ychow ania pub licznego , zm iany u staw y  g m in ­
nej, drogow ej i tp . R adykalnym  i częstym  zm ianom  praw  tych  s ta l  
n a  p rzeszkodzie  w zgląd, żeby przez częstą  zm ianę p raw  n ie  o s ła ­
b iać  pow agi p raw a. N akoniec  w spom niaw szy o koncesyach rząd o ­
wych w zględem  języka polskiego i innych , k tó ry ch  albośm y nie do ­
s ły sze li z u s t  m arsza łk a  albo  nic zg o ła  d o tąd  n ie wiemy o n ich , 
w ezw ał izbę do trzech k ro tn eg o  okrzyku  n a  cześć cesarza, co iz b a  
sp e łn iła , z g o d n ą  naślad o w an ia  rączością  za  przodow nictw em  b a ­
sowego o rg an u  p . B a d e n i e g o .

S zef n am iestn ic tw a  p. P o s i n g  e r  n ie  u ra cz y ł se jm u m ówką 
z ag a ja jącą  ja k ą  go zwykle raczy ł rodak  n am iestn ik  pontyfikaln ie  p rzy ­
b ra n y  w m in is te ry a ln y  m u n d u r  z dekoracyam i i gw iazdam i n a  
p ie rs iach , z w yjątk iem  n a tu ra ln ie  dekoracy i od najm iłościw szego 
c a ra  m oskiew skiego i je jm ości carycy . P a n  P o siu g er sucho , zim no 
ja k  lód cen tra lis ty czn y ch  przedłożeń, zapow iedzia ł n a s tęp u jące  ta- 
k iejże  sam ej w agi ja k  koncesye, k tó ry ch  n ie  dosłyszeliśm y z u s t 
m arsza łk a , rządow e p rzed ło żen ia : p ro jek t do u staw y  o reg u lacy i 
p rzy  zam ianach  g ru n tó w , p ro jek t do u staw y  o zak ład a n iu  i u trz y ­
m yw aniu  szkół ludow ych— w zględem  stanow iska  nauczycie li i w zglę­
dem  obow iązku uczęszczan ia  do szkół i p ro jek t do ustaw y na wy­
p ad ek  gdyby  pose ł u le g ł kordem nacie  sądow ej.

N a stęp n ie  o d czy tał p , K  r  a  i ń s k i zm iany, k tó re  zaszły  w 
sk ład z ie  obecnego s e jm u ; m ianow icie uby ł p rzez  śm ierć  m etropo­
l ita  ks. L i t w i n o w i c z ,  rek torów  z w szechnic jeszcze n ie ma; 
złożyli zaś m andaty  z w iększych posiad łości p. S t a r o w i  e j  s k  i; 
z m ia s t : A g. 6  o ł u  c h  o w s k  i, M arek D u  b  s, F I. Z i e m i a  1 k o w - 
s k i ,  i H e l  c e l  z izby hand low ej. Z m niejszych posiad łości opró 
żniony je s t  okręg  T arnów -T uchów  przez złożenie m andatu  ks. P a ­
w ła  S a - n g u s z k i  i S try j-S k o le  przez śm ierć  S z u s z k i e w i c z a .  
Do se jm u  weszli: ks. H a l k a  z K opeczyn iec , ks. N a u m o w i c z  
z M ikołajow a, W ł o c h o w i c z  ze S k a ła tu , ks. K r z y ż a n o w s k i  
z M anasterzy sk , ks. K r a s i c k i  z K am ionk i. M andaty  jak o  de le ­
gaci do rad y  pań stw a  z ło ż y li:  D r. Z y b l i k i e w i c z , dr .  W y  r o ­
b e  k,  S a w c z y ń s k i ,  J a b ł o n o w s k i ,  A dam  P o t o c k i ,  Ro -  
g a w s k i ,  G r o c h o l s k i ,  S z u j s k i ,  H o r o d y s k i ,  F i e h a u s e r ,  
H e l c e l ,  ks.  M o r g e n s t e r n ,  dr .  P f e i f e r ,  Z i e m i a ł k o w s k i ,  
H u b i c k i  i T o r o s i e w i c z .

Po K ra ińsk itn  zab iera  g ło s  poseł S k r z y ń s k i  i s taw ia  n a ­
glący  w niosek, ażeby sejm  pierw  nim  p rzy stąp i do p o rząd k u  d z ien ­
nego , uch w alił wzięcie pod o b rad y  zm iany  postanow ień  §. 1 1 . se j­
m owej o rdynacy i w yborczej z d n ia  16 . s ty czn ia  1 8 6 7  r .,  z pom i­
nięciem  w szelkich form alności —  prosi zatem  m arsza łk a  o poddanie  
do p o parcia  n ag ło śc i tego  w niosku .

S m o l k a :  W  tym  sam ym  przedm iocie p rosiłom  pierw ej o
g ło s ks. m arsza łk a  i nie wiem dlaczegom  g ło su  nie d o s t a ł , nie 
będę się  d łu g o  ro zsze rzał nad  tem , ja k  to się s ta ło , że dw anaście 
trz y n a s ty c h  części wyborców m ias ta  Lw ow a pozbaw ionych zostało  
g ło su  , rów ne niebezpieczeństw o p ły n ie  z te j u staw y  i d la  gm in 
w iejskich; gdy  bow iem  w k tó rej gm in ie  pow stan ie  f a b ry k a , o d p a ­
d n ie  ty lu  g ło su jący ch , że w łaśc ic ie l fab ry k i będzie sam  jodynie 
upraw nionym  do g losow an ia . U chw ała  16. sty czn ia  1 8 6 / pow zięta 
b y ła  bez dokładnego  zas tan o w ien ia  się . Otóż w obec n ag ło ści, za 
k tó rą  p rzem aw ia  konieczność n a p raw ie n ia  z łego, j a  wnoszę jeszcze 
d la  p rzy sp ieszen ia  ca łe j sp raw y , ażeby  w ysoka izb a  n ie w yb ierała  
oddzielnej k o m is y i , a le  up o w ażn iła  w ydział k rajow y jak o  kom isyę 
ad  hoc do p rzed ło żen ia  p ro jek tu  do u staw y  i by  takow ego dziś j e ­
szcze p ierw sze czy tan ie  n a s tąp iło .

W n iosk i te  izb a  jed n o g ło śn ie  p rz y ję ła , i p ose ł G r o c h o l ­
s k i  p rz y s tą p ił  do p ierw szego o d czy tan ia  następ u jąceg o  p ro jek tu  
w y d z iału  k rajow ego , k tó ry  ju ż  by l w ypracow any.

& i> r a w o x <1 a u i e
W ydziału  krajow ego o zm ianach w sejm owej ordynacyi 

w yborczej.
W ysoki s e jm ie !

P rzygo tow an ia  do będącego w to k u  w yboru posłów  we 
Lwowie, w yśw ieciły sk u tk i, ja k ie  uchw alona p rzez wysoki 
sejm  na p rzed łożenie rządow e ustaw a z dn ia 16. stycznia 
1867, zm ieniająca postanow ienia §§. 11. i 13.’ sejm owej o rdy ­
nacyi wyborczej, za sobą pociąga. S ku tków  tych  nie p rzew i­
dyw ał n iezaw odnie an i rząd , p rze d k ład a jąc  tę  ustaw ę, ani 
wysoki sejm , uchw alając takow ą. Bo oto we Lwowie, gdzie 
pod ług  pierw otnego b rzm ien ia  §. 11. sejm owej ordynacyi wy- 
borcz >j p rzysług iw ałoby  praw o w yboru z ty tu łu  o p ła ty  po­
datków  około 4000  członkom  gm iny, m ają  toż praw o podług  
zm ienionego u staw ą z dn ia 16. stycznia 1867 b rzm ien ia t e ­
goż p a ra g ra fu  ty lko  około 300  członków  gm iny. W obec 
tego niespodziew anego w yniku uczuł się w ydział k rajow y obo­
w iązanym  do zbadan ia  sk u tk ó w  w zm iankow anej zm iany §§. 
11. i 13. sejm ow ej ordynacyi w yborczej w innych także m ia­
stach  naszego k ra ju . B adania te  nie m ogły  być w praw dzie

praw da s ta ra  to  szkapa i nieznarow iona i u  nas naw et po­
zw ala nieboga na swym grzbiecie jeździć lada szui.

W e frazesach pana B uchtiąjew a czuć było  ja k ie ś  k rę ­
pow anie się obecnością czyjąś, p o trąc ił raz  o u lubiony frazes 
m oskiew ski, słow iauskaw o m ira, słow iańskiego św iata, lecz nie 
sp róbow ał an i razu  zapuścić się w m anowce m oskiew skiego 
ducha, po k tó rych  z tak iem  upodobaniem  lub ią zawsze w łó ­
czyć M oskale swe naiw ne au d ito riu m  słowiamskie. P an  Buch- 
tie jew  skończył, liczny zastęp  tow arzyszów  jego  z panem  G u­
binem  na czele, o k tó rym  później, zaw tó row ał mu u r a !  T u  
lub  owdzie przez grzeczność odpow iedzia ły  g łosy  gospodarzy 
sław a! D r. S ladkow ski w szedł n a  try b u n ę  i donośnym  g ło ­
sem  oznajm ił p a n  R o m  a n o  w i c z  P o l a k  z „ P o z n a ń s k a " .

P an  Rom anow icz P o lak  z „P o zn a ń sk a " , a to  co nowego 
zapy tac ie?  Z kąd  W ielkopolsce przyszło  aż we Lw owie szu­
kać dla siebie rep rez en ta n ta , czy ich w pośrodku  siebie zn a ­
leźć nie m ogła, czy może P rusacy za tarasow ali p rzesm yki 
czeskie w K arkonoszsk ich  górach, przerw ali koleje żelazne na 
S zląsku i są  ju ż  w pochodzie ku F lorisdorfsk im  szańcom , a 
wszyscy Poznańczycy w lan d stu rm ie  p iln u jąc  B erlina, nie mieli 
czasu jechać do H usińca i aź w drodze telegraficznej prosili 
lwowskie tow arzystw o dem okratyczne o pożyczenie im d e le ­
g a ta  i w yekspediow anie go co żywo odw rotnym  te legram em  
do Czech i1 G iełdo rozjaśnij oblicze, m in istrze ro ln ic tw a nie 
p rzeszkadzaj sobie w strzyży baranów , nie porzucaj swojego 
z ł o t e g o  r u n a ,  p an ie  berneńsk i bu rm istrzu  nie pakuj m a- 
na tków , tw ojej tece nic nie zagraza, tw oja berneńska trzoda 
p as te rzu  w iernych bezpieczna, k ró l W ilhelm  spi, a jego tró j-

ani dok ładne, an i w yczerpujące, bo W ydział k rajow y  nie m iał 
pod rę k ą  w tzystk ich  potrzebnych do tego sta ty stycznych  dat, 
a  nag łość przedm io tu  nie pozw alała n a  uprzedn ie  zbieranie 
i sprow adzanie takow ych. O graniczyć on się m usia ł na wy­
kazach  podatku jących , znajdujących  się przy  a k ta c h  w ybor­
czych daw niejszych wyborów posłów  na sejm  krajow y. Z tych 
spisów naby ł w ydział krajow y p rzekonan ia , że jakko lw iek  
w zm iankow ana zm iana §§. 11. i 13. ordynacyi wyborczej nie 
p ociągnęła  za  sobą w ielkiej zm iany co do ilości upraw nionych 
do głosow ania w gm inach w iejsk ich , zm niejszy ła ona takow ą 
bardzo znacznie w m iastach. I  ta k  w T arn o w ie , gdzie z ty ­
tu łu  op łacanych  podatków  m iało  praw o w yboru 1154, pod ług  
ustaw y z dn ia 16. stycznia 1867 m iałoby to  praw o ty lko  195. 
W K ołom yi zm niejszy ła się liczba upraw n ionych  z 1191 na 
466, w D rohobyczu z 1010 n a  4 6 2 , w T arnopo lu  z 1312 na 
368, w S tan isław ow ie z 686 na 164, w P rzem yślu  z 634  na 
159, w Rzeszowie z 490  na 74, w Nowym Sączu z 392 na 
50, w B iałe z 245  na 79. A k ta  wyborcze innych m iast nie 
zn a jd u ją  się w tej chwili w arch iw um  w ydzia łu  krajow ego.

P rzypuszczać nad to  w ypada, iż 1’zeczyw isty s ta n  obecny 
je s t  o wiele jeszcze n iekorzystn iejszym . P od ług  dzisiejszego 
bowiem brzm ienia §§. 11. i 13. sejm ow ej ordynacyi w ybor­
czej odejm uje i odejm ywać m usi każdy  now oprzybyły  wyżej 
opodatkow any znacznej ilości wyborców ich praw o wyboru. 
Przy dzisiejszym  za tem  w iększym  rozw oju p rzedsięb io rstw  
handlow ych i przem ysłow ych, p rzy  pow staw aniu  ta k  licznem 
nowych spó łek  bankow ych, m u sia ła  się zm niejszyć po m ia­
stach  liczba upraw nionych do w yboru .

A co najgorsze, że podług  dzisiejszego b rzm ien ia  wzm ian­
kow anych §§. 11. i 13. sejm ow ej ordynacyi wyborczej za­
g raża  każdy rozwój przem ysłu  i han d lu  w naszym  k ra ju  po­
zbaw ieniem  praw  politycznych nieobliczonej ilości obyw ateli. 
J e d n a  w iększa fab ry k a  założona w gm inie w iejskiej od jąć 
może to  praw o praw ie w szystk im  je j członkom . A u tr a ta  
czynnego p raw a  w yboru pociąga za sobą tak że  u tra tę  p raw a 
obieralnoś ci.

Zachodzi za tem  konieczna nag ląca  po trzeba usun ięcia  
ja k  uajspieszniejszego tych potw ornych po stan o w ień , i to  nie 
ty lko  ze w zględu rozpisanego w yboru posłów  w m ieście Lw o­
wie, nie tylko ze w zględu możliwych, dziś może nieprzew idy- 
wanych okoliczności, a le  już d la tego  , że zasada postanow ień 
§§. 11. i 13. w ich dzisiejszem b rzm ien iu  je s t  dem ora li­
zu jącą.

W ydział k rajow y  nie zapoznał bynajm niej, że ca ła  dz i­
siejsza sejm ow a ordynacya w yborcza nie odpow iada p o trze­
bom k ra ju  naszego, i że w ym aga ra d y k a ln e j zm iany. Pom im o 
tego ogran icza on się na dzisiaj na p rzedstaw ien iu  wys. se j­
mowi li ty lko  wniosku do zn iesien ia  uchw alonej u staw ą z d. 
16. stycznia 1867. zm iany §§. 11. i 13. sejm owej ordynacyi 
wyborczej i do pow rócenia do p ierw otnych p o s tan o w ień , po­
d łu g  k tó ry ch  nie op łacający  dw ie trzecie  części przepisanych 
w gm inie podatków  bezpośrednich , ale dw ie trzecie  części 
w szystkich w gm inie opodatkow anych m a ją  praw o z ty tu łu  
opłacanego  podatku  w ybierania posłów  w m iastach  i w gm i­
nach. Zdaw ało  się bow iem  w ydziałow i krajow em u, iż z jednej 
stro n y  uchw alenie radyka lne j zm iany sejm owej ordynacyi wy­
borczej w ym agałoby koniecznie dłuższego c z a s u , z d rug ie j 
zaś strony  m ogłoby uzyskanie sankcyi d la  zm ian donioślej­
szych nie ta k  p rędko  n a s tą p ić ; a  zdaniem  w ydziału k ra jo ­
wego chodzi przedew szystkiem  o usunięcie ja k  najspieszniejsze 
postanow ień zagrażających  ogrom nej ilości obyw ate li u tr a tą  
p raw  politycznych. P ow rót zaś do p ierw otnych  postanow ień, 
do tych  postanow ień, pod ług  k tó rych  ob radu jący  obecnie wy­
soki sejm  je s t w ybrany, w łaściw ie więc u trzy m an ie  dzisie j­
szego fak tycznego  s ta n u  n ie może na trafić  n a  żadne t r u ­
dności.

W  załączonym  pro jekcie do ustaw y u ło ż y ł w ydzia ł k r a ­
jowy brzm ienie §§. 11. i 13. z uw zględnieniem  obow iązującej 
obecnie ustaw y gm innej, tudzież z uw zględnieniem  postano ­
w ienia co do m ieszkających  na obszarach dw orsk ich  do zw iązku  
g m innego  niewcielonych.

N ad to  p roponuje w ydział k rajow y zm ianę §. 25. se jm o­
wej ordynacyi wyborczej, raz d la  praw nego unorm ow ania p raw a 
rek lam acy i członków  gm iny w m iastach , polegającego obecnie 
praw ie li ty lko  na zw yczaju, a  pow tóre w celu sk ró cen ia  t e r ­
m inu, w k tó rym  podług  dotychczasow ego zw yczaju lis ty  w y­
borcze w yk ładane byw ają  do p rzeg lądan ia . C złonkow ie gm iny 
nic n a  tem  nie tra c ą , bo praw o ich w noszenia rek lam acyj w 
pierw szych ośm iu dn iach  po w yłożeniu lis t wyborczych pozo­
s ta je  nieuszczuplone. Do rozstrzygan ia  zaś rek lam acyj dalsze 
jeszcze ośm dni pow inny p rzy  sprężystości i energ ii do tyczą­
cych w ładz tem  bardziej w ystarczyć , iż w ładze te  są  zawsze 
w miejscu, i m a ją  pod rę k ą  w szystk ie po trzebne a k ta . A umo- 
źebni to  w ybór posłów  we Lwowie pod ług  proponow anej usta -

włosy m in iste r an i m yśli przychodzić do w as, pew ny że wy 
sam i prędzej czy później przyjdziecie do niego. To nie pan 
Rom anowicz p rzyby ł od P oznania, lecz c islitaw ska konsty tu - 
cya p rzysz ła  do Poznania. Poznali j ą  w H usińcu i rep rez en ­
tanc i wolnej A m eryki i A nglii, F rancy i i poddani najabso lu- 
tn ie jszych  rządów  b ia łego  ca ra  i ci co pozosta ją  pod p ro tek  • 
to ry a tem  zw ierzchniczym  bassi-buzuków , B u łgarzy  i Serbi, po ­
znali j ą  wszyscy, gdy pan k ra ish a u p tm a n  konstytucyjnej Cis- 
la jta u ii w zbronił na g runcie  je j zab ierać  g łosu  k tó rem uko l- 
w iek z G islajtańczyków , nie pochodzących z Czech. Szczę­
ściem , że Polacy n a  całym  bożym  św iecie są jednacy i w Cis- 
la jtan ii nie pom yślano d la nich o obrożach lub o innych w 
podobnym  guście szlachetnych odznakach, bo w tak im  razie 
z łap a łb y  cię pan w iernokonsty tucy jny  k ra ish au p tm an , choćbyś 
się sto  razy zaanonsow ał ja k o  Polak z Poznańska.

G dy po mowie pana B uchtiejew a n as tąp iło  to m ałe  
w iernokonsty tucy jno-ekw ilib rystyczne in term ezzo , d r. Ś ladkow - 
sk i, ja k  nadm ieniliśm y, zapow iedział mowę p. Rom anowicza. 
P an  Rom anowicz p rzybrany  w stró j p o ls k i , czarny  kontusz 
na wyloty, zaledw ie weszeclł na try b u n ę  i zarzucił w ty ł sp a ­
d ający  m u z lewej ręki wylot, p rzy ję ty  zos ta ł grom em  o k la ­
sków  i rozgłośnem  okrzykiem  sław a Polakom  ! a po ucisze­
n iu  się tłum ów  j ą ł  mówić praw ie dosłow nie w ten  sens:

„Jeżeli po ta k  znakom itych  mówcach zabieram  głos, czy­
nię to  d la  tego, by dźw ięk polskiej mowy ozw al się w ro- 
dzinnem  m eście H ussa, by odbił się echem  o te  piękne wa­
sze góry i przypom niał wam, Czesi, źe nad W isłą  żyje b ra tn i 
wam naród , nieszczęśliwszy od was, k tó ry  rów nie ja k  wy w al­
czy o wolność i póki życia walczyć nie p rzestan ie  (huczne

wy może jeszcze w wyznaczonym  term in ie , a  w każdym  raz ie  
nie o wiele później i zawsze w ciągu  tegorocznego posiedze­
n ia wysokiego sejm u.

Raczy tedy wysoki sejm  za łączony  w niosek uchw alić.
Z rady  w ydziału  krajow ego k ró lestw a G alicyi i Lodo- 

m eryi w raz z W ielk iem  księstw em  K rakow skiem .
W e Lwowie dn ia 1 3 . w rześnia 1 8 6 9 .

U staw a  d la  K ró lestw a G alicyi i L odom ery i w raz z w ielkiem  

księstw em  k rakow sk iem , zm ien ia jąca  §§. 1 1 .,  1 3 . i 25. sejm owej 
o rdynacy i w yborczej.

Z godnie z u c h w alą  sejm u m ojego K ró lestw a  G alicyi i L ódo- 
m eryi w raz z w ielkiem  księstw em  krakow skiem  rozporządzam , co 
n a s tę p u je  :

A r t .  1. P ostanow ien ia  §§. 11 i 1 3  sejm ow ej o rd y n acy i w y­
borczej z d n ia  2 6 . lu tego  1 8 6 1  w zm ienionym  u s ta w ą  z d n ia  16  
s ty czn ia  1 8 6 7  b rzm ien iu , tudzież  § , 25 te jże  sejm ow ej o rdynacy i 
w yborczej, tra c ą  moc obow iązu jącą  w obecnej swej osnow ie i m ają 
b rzm ieć , ja k  n a s tęp u je  :

A r t.  11. Posłow ie  m ias t w ym ienionych w § . 2 sejm ow ej 
o rdynacy i wyborczej w yb ieran i będą p rzy  p rz es trz eg a n iu  p o sta n o ­
wień §. 17 te jże  o rd y n acy i w prost przez p ierw sze dw ie trzec ie  
części w szystk ich , w moc o rdynacy i w yborczej d la  gm in  z d . 1 2  
s ie rp n ia  1 8 6 6  z ty tu łu  o p ła ty  podatków  u p raw nionych  do w y b ie ­
ra n ia  ra d y  gm innej sp isan y ch  porządkiem  wysokości o p łacan y ch  
przez n ich  w g m in ie  rocznych  podatków  b ezp o śred n ich , p o czy n a jąc  
od op łaca jąceg o  najw yższy p o datek . Ci z up raw n io n y ch  do w yb ie­
ra n ia  rad y  gm innej z ty tu łu  o p ła ty  podatków , k tó rzy  są  w y borca­
m i w k las ie  w ielkich w łaścicieli g ru n tow ych , nie m ają  być zam ie­
szczeni n a  tych  sp isach . Jeżeli k ilk u  u p raw n io n y ch  o p łac a ją  
rów ne kw oty  p o d a tk o w e , s ta rsz y  w iekiem  m a poprzedzać m ło d ­
szego.

W raz  z w yborcam i z ty tu łu  o p ła ty  podatków  g ło su ją  z ró w - 
uem  praw em  jak o  w yborcy u p ra w n ien i bez w zględu n a  o p ła tę  p o ­
datków  do w y b ieran ia  rad y  gm innej w moc o rdynacy i wyborczej d la  
gm in  z d n ia  1 2  s ie rp n ia -  1 8 6 6 , jeżeli n ie  są  w yłączen i od p r a ­
w a w y b ie ran ia  n a  m ocy §. 1 7 . sejm owej o rdynacy i w yborczej.

P o stan o w ien ia  te  s to su ją  się  tak że  do m iast, k tó re  m ają  w ła­
sne  s ta tu ta  gm inne.

§. 1 3 . W yborcy  każdej gm iny  w y b ie ran i będ ą  p rzy  p rz e s trz e ­
g a n iu  postanow ień  §. 17  sejm ow ej o rd y n acy i wyborczej p rzez  p ie r ­
w sze dw ie trzec ie  części w szystk ich , w m oc o rd y n acy i w yborczej 
d la  gm in  z d . 1 2  s ie rp n ia  1 8 6 6  z ty tu łu  o p ła ty  podatków  u p r a ­
w nionych do w y b ieran ia  rad y  gm innej sp isan y ch  po rząd k iem  wy­
sokości o p łacanych  przez n ich  w gm in ie  rocznych  podatków  bez­
pośrednich , poczynając od op łacającego  najw yższy podatek . Ci z 
up raw n io n y ch  do w yboru  rad y  z ty tu łu  o p ła ty  podatków , k tó rzy  są  
w yborcam i w k lasie  w ielk ich  w łaścicieli g ru n to w y ch , lu b  w m ias tach , 
n ie m ają  być zam ieszczeni na  ty ch  sp isach . Je ż e li k ilk u  u p ra w n io ­
nych o p ła c a ją  rów ne kw oty  podatkow e, s ta rsz y  w iekiem  m a p o ­
p rzedzać  m łodszego .

W raz  z w yborcam i z ty tu łu  o p ła ty  podatków  g ło su ją  z rów - 
nem  praw em  jak o  w yborcy u p raw n ien i bez w zg lędu  n a  o p ła tę  p o ­
datków  do w y b ie ran ia  ra d y  gm innej w moc o rd y n acy i wyborczej 
d la  gm in z d . 1 2  s ie rp n ia  1 8 6 6  , jeżeli n ie  są  w yłączen i od 
p ra w a  w y b ie ran ia  n a  m ocy §. 1 7  sejm ow ej o rd y n acy i w yborczej.

P e łn o le tn i obyw atele p ań stw a  a u s try a c k ie g o , zam ieszkali 
n a  obszarach  dw orsk ich  , do gm iny  n ie  w c ie lo n y ch , k tó rzy  n ie 
należą do wyborców z k lasy  w iększych w ła śc ic ie l i , lub do wy­
borców  w m ia s ta ch , są  p raw y b o rcam i w te j g m in ie , z k tó rą  
do tyczący o b sza r dw orsk i stan o w i je d n ą  gm inę  k a ta s t r a ln ą  , jeże li 
n ie  są  w yłączeni od p ra w a  w y b ie ran ia  n a  m ocy §. 1 7 . sejm owej 
o rdynacy i w yborczej, i w tym  obszarze  dw orskim , lu b  w te j g m i­
n ie  od ro k u  o p łaca ją  p rzy n ajm n ie j ta k i p odatek  b e z p o ś re d n i, ja k i  
w te j g m in ie  p ła c ą  p raw yborcy  n a jn iże j opodatkow ani.

§. 25. L is ta  wyborców  w każdym  z m ias t w §. 2. w ym ie­
n ionych , spo rząd zo n ą  być w inna przez  przełożonego  gm iny  z śc i- 
słem  p rzestrzeg an iem  postanow ień §§. 1 1 . i 1 7 -, i w yłożoną do 
p rz eg ląd a n ia  na jp ó źn ie j n a  1 4  dn i p rzed  te rm in em  w yboru  p o s ła  
w m iejscu  u rzędow an ia  zw ierzchności g m in n e j. Jed n o cześn ie  m a być 
w yłożenie l is t  w gm in ie  obwieszczone z oznaczeniem  ośm iodniow ego 
n iep rzek racza lnego  te rm in u  do w noszenia re k la m a c y j. K om isya z ło ­
żona z przełożonego gm iny  i z czterech  członków  przez rad ę  g m in ­
n ą  z sw ego g ro n a  do tego  w ybranych  , w inna  w p rz ec ią g u  d w u ­
dziestu  czterech  godzin  ro zstrzy g ać  rek lam acye  w niesione p rz e d  
upływ em  przep isanego  te rm in u , i czynić n a ty c h m ia st w liście  w y ­
borczej p o p raw ki, u zn an e  przez n ią  za p raw n ie  u zasad n io n e . P r z e ­
ciw  odm ownej uchw ale  k o m is y i , p rz y s łu żą  rek lam u jącem u  p ra w o  
o d w o łan ia  się do pzełożonego w ładzy  po litycznej , k tó rej m iasto  
podlega. O dw ołan ie  tak ie  w inno być w niesione w p rzec iąg u  24 g o ­
dzin  od uw iadom ien ia  rek lam u jąceg o  o uch w ale  odm ownej do k o ­
m isy i, k tó ra  m a je  p rzed łożyć  n iezw łoczn ie  p rzełożone  nu d o tyczą­
cej w ładzy  po lity czn e j. R o zstrzy g n ien ie  tegoż je s t  stauow czem  uo 
do w yboru  będącego  w toku .

slava). K iedy w K onstancyi zasiedli ojcowie kościoła, by m i­
s trz a  H usa n a  śm ierć zasądzić —  czy w iec ie , k to  go b ro n ił 
w obec soboru ? Polacy 1 bo wiedzieli oni, że ty lko  sw oboda 
myśli, ty lko  wyzwolenie ducha z w iążących go pęt, m oże d o ­
prow adzić naród  do szczęścia i wolności ( s ła w a !). K iedy n a ­
ród wasz z podziwu godnem  m ęstw em  i w y trw ałością w al­
czył za naukę Husa, za swobodę re lig ijn ą  i narodow ą nieza­
leżność —  k to  wam przyszedł w pomoc ? Byli to  polscy ocho­
tnicy 1 (slava im !) Polski książę Z ygm unt K orybu t w czasie 
w alk husyckich  b y ł przez czas ja k iś  rządcą k ra ju  w aszego. 
A wiecie jak im  b y ł rzą d cą  ? Oto we w szystkim  szed ł on za 
ra d ą  Czechów —  a  g łów nie za ra d ą  bohatersk iego  Zyżki 
( s ia r a !  sław a!). I p isa ł on do Żyźki: mój o jcze! a  Zyżka 
do niego : m iły  synu ! (w ybornie, wybornie, s ła w a !). A gdy 
po w alkach  tych  waszych prześladow anie do tego doszło sto ­
pnia, źe wielu husytów  uchodzić m usiało  z ojczyzny —  znale­
źli oni p rzy tu łek  w Polsce. (S ław a P o la k o m !)

W ięc my —■ którzyśm y w spólnie z w am i walczyli o r e ­
lig ijną  swobodę —  przybyliśm y tu ta j, by vvspolnie z wami 
uczcić pam ięć ap o s to ła  te j swobody. W im ieniu narodu  pol­
sk iego  niosę W am  Czesi serdeczne pozdrowienie ( s la v a ! N a 
zdar Polakom !) P olska ślubu je  wam Czesi, że n ie  opuści n i­
gdy sz tan d a ru  swobody i narodowości, a pew ną je s t, źe i wy 
sz tan d a ru  tego nie opuścicie . S lava Czechom ! sław a Polsce ! 
sław a P o la k o m ! w yrzucone z kilkudziesięciotysięcznej p iersi 
ludu  c z esk ieg o , pow torzyło  p rzeciąg łe  echo odb ija jące się 

I o w zgórza Szumaw.
(C. d. n.)



Zrektyfikowaną w teu sposób ostatecznie listę wyborców prze­
dłoży przełożony gminy bezzwłocznie przełożonemu politycznej wła­
dzy, której miasto podlega, a ten podpisze listę z potwierdzeniem
należytego sporządzenia.

Art. II . Ustawa niniejsza wejdzie w wykonanie z dniem jej
obwieszczenia. . ..

Art. III. Przeprowadzenie tej ustawy polecam memu mini­
strowi spraw wewnętrznych.

Następnie p. G r o c h o l s k i  odczytał petycyę stołecznego 
miasta Lwowa w przedmiocie właśnie w toku obrad będącej zmia­
ny §. 11 . sejmowej ustawy wyborczej; gdy jednak po odczytaniu tej 
petycyi zabierał się do odczytania drugiej petycyi, jak się zdaje 
przez komisyę przedwczorajszego zgromadzenia ludowego wniesionej, 
członek tej samej komisyi, co tak piękne prawo o północnej godz. 
wniosła do sejmu, p. Z y b l i k i e w i c z ,  sprzeciwił się odczytaniu 
tej petycyi i domagał się, aby ją odesłać zwykłą drogą do komisyi 
właściwej, t. j . jak w tym wypadku do wydziału krajowego, do 
czego się też sejm tern chętniej przychylił, że zdaje się obawiał 
się ażeby jego poważnych u s z u  nie doleciało jakie niemiłe , a 
broń Boże niesalonowe wyrażenie lwowskiej „ u l i c y “ Po zepchnięciu 
z porządku dziennego tej drażliwej dla swego rozumu stanu spra­
wy, przystąpiła wysoka izba do wyboru sekretarzy sejmowych, a na, 
9 7 ’głosujących na kogożby mógł paść wybór jak nie na najgo­
dniejszych pp. S z u j s k i e g o ,  współpracownika i T a r n o w s k i  e- 
g o  właściciela Przeglądu Polskiego i słynnej ,,teki Stańczyka 
w pierwszym rzędzie, dalej na B a r e  w i c z  a i Z b o r o w s k i e g o .  
P. Szujski otrzymał 6 0  głosów, pan Tarnowski 90, Barewicz 89, 
Zborowski 69 . Po wyborze sekretarzów nastąpił wybór rewidentów, 
lecz rezultat skrutynium dopiero jutro ogłoszony będzie.

Posiedzenie zamknięto o godz. 1.
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia: drugie czy­

tanie ustawy zmieniającej §§. 11, 13 i 25 ordynacyi wyborczej 
z d. 17. stycznia 1867 r., sprawozdanie z czynności wydziału 
krajowego, lsze czytanie projektu wydziału krajowego o reorgaui- 
zacyi instytutu technicznego, sprawozdanie z wyborów poselskich itd.

Wiadomości polityczne.
Ziemie polskie. Podług doniesienia Petersb. Z tg . rząd 

pruski m iał odmówić stanowczo odnowienia konwencji k arte ­
lowej z Moskwą z r. 1857. H am b. Corresp. powątpiewa, aze- 
bj7 wiadomość ta  była uzasadnioną, î  oświadcza, iz wcale jest 
nieprawdopodobnem żeby decyzya już teraz nastąp iła  i żeby 
w ogóle ze stron)7 moskiewskiej miano było zaządać stanow ­
czej odpowiedzi. Konwencya kartelowa ma jeszcze tymczaso­
wo do Igo stycznia moc obowiązującą i kwestya odnowienia 
jej zapewne przed objęciem przez hr. Bism arcka kierownictwa 
interesów państw a rozstrzygniętą nie zostanie.

A ustrya i Węgry. W Sejmie styryjskim  wniósł Dr. 
Schloffer żądanie, by sejm przychylił się do uchwalenia za­
prowadzenia wyborów bezpośrednich do rady państwa.

W Czechach wystąpić m ają w dniu wyborów osobiście 
wszyscy kandydaci sejmowi, proponowani przez czeski kom i­
te t wyborczy. Stronnictwo narodowe przygotowuje dla rze­
czonych deputowanych owacyę.

Czem bliższy ostateczny czas wyborów w Czechach, tern 
większą rozwijają tam  działalność, co dziennikarstwu cen tra ­
listycznemu wcale się nie podoba.

W  Jarom irzu, gdzie, jak  donosiliśmy, z powodu uro­
czystości H usa iluminowano miasto, a niektórzy zaś urzędnicy 
uchylili się od udziału i nie postawili św iatła w oknach, za 
co powybijano im okna, wytoczono z tego powodu śledztwo 
sądowe.

W najświeższym numerze P olitik  czytamy arty k u ł wstę­
pny, wywołany w skutek  głosów dzienników centralistycznych, 
k tóre zaczynają już powstawać przeciw instytucyi sądów przy­
sięgłych w Czechach, a to z powodu, iż wspomniany sąd dwu­
krotnie orzekł w dwóch procesach dziennikarskich uniewin­
nienie obżałowanych czeskich redaktorów.

Francya. Obecnie w Paryżu ogromna toczy się walka 
pomiędzy dwoma rywalami. Obydwa nie zaniedbują żadnych 
środków, by odnieść przewagę nad swym przeciwnikiem. Za 
pomocą złota, piękności, uśmiechu kobiecego, patetycznych 
mów, usiłu ją  jednać sobie przyjaciół i stronników. YĄiedzą 
oni dobrze, źe ich panowanie zależy od gry, i źe kto nie ry ­
zykuje, ten i zyskać nie może.

A w tej grze idzie o to , kto otrzym a władzę i panowa­
nie nad Francyą. W tej walce graczem jest żona cesarza 
Francyi i syn zm arłego króla westfalskiego, cesarzowa E u ­
genia i książę Napoleon. Cesarz francuski jeździł na prze­
jażdżkę w ostatni piątek, chcąc tym  sposobem ̂  rozczulić serca 
Paryżan. Prócz litości nic więcej wzbudzić już dla siebie nie 
m ógł. W idać to już na tw arzy władcy Francyi jak  choroba 
i la ta  złam ały siłę jego. Liście opadły z gałęzi, pień bu- 
twieje i dąb, k tó ry ' ocieniał Paryż niezadługo runie. Cesa­
rzowa Eugenia i ks. Napoleon zaczęli już teraz spory, jeszcze 
za życia cesarza. Pierwsza dekretem  z czasów zamachu Or- 
siniegO naznaczona re jen tką  małoletniego następcy tronu. 
Rada ta jna  rejencyi rów lież oznaczoną była, lecz z oznaczo­
nych osób pozostał tylko ks. Napoleon, książę Persigny i ex- 
m inister B aroche; reszta z nich już dawno w ybrała się w po­
dróż, z której dotąd n ik t jeszcze me powrócił.

Książę Napoleon nie rad poprzestać na władzy radcy 
w radzie rejencyi, on chce byc rejentem . Dlatego organa jego 
głoszą że cesarz
m o n  N ationale  me P r z e ś l e  woto(, b_ i
mech an i.m arzy  panować kiedy we b r a n e j  ^  
wyraża się i Emil G irardiu w Liberie.
m inister finansów, Magne, wzdychając do pos, Qesai.zow°ej 
m inistra, popiera ta k  samo czerwonego księci:a. j J
również nie brak  obrońców, pierwsze między nim _ j 
zajmuje duchowieństwo, upatru jąc w niej Rzymu om ‘
Są nimi także p. Rouher, któryby rad  zostać znowu wielkim 
wezyrem i p. L ivalette wzdychający do opuszczenia 
sady w Londynie. .

Lecz i my sądzimy, źe Francya w chw ili, kiedy opuści 
ją  zmora, co piersi jej gniecie, nie popełni śmieszności od­
dania się pod władzę rejencyi tak  cesarzowej jak  i ks. Na­
poleona. Jeżeli Hiszpania obchodzi się bez króla i oszczędza 
tym sposobem miliony, to  naród wielki jak  Francya tożsamo 
potrafi. Poborcy jej będą mieć mniej tru d u  nie potrzebując

wybierać cywilnej listy, wojsko pozostanie równie dzielnem 
choć nie będzie defilować na paradach przed cesarzem.

Niemcy. Położenie obecne Niemiec i usposobienie sfer rzą ­
dowych pruskich, ciekawe nastręcza widowisko. Pycha p ru ­
ska sądzi się być zupełnie bezpieczną, jakkolwiek nie tai, że 
ze śm iercią Napoleona przew rót w Europie nastąpić musi. 
Ale tarczą Prus, według wyrażenia się jednego z pruskich 
ministrów, jest dobrze zorganizowana armia, a następnie 
p r z y m i e r z a  P r u s  pozwalają rządowi pruskiem u wycze­
kiwać spokojnie rozwoju spraw poczynających się we F ran­
cyi. Niemcy pod kierownictwem Prus, są to bardzo silne da­
ne w obec wszelkich „zachcianek demagogicznych". Je s t to 
w istocie mowa nadętej pychy, k tó ra  nie zważa, na o k o l i ­
c z n o ś c i  zaślepiona w swem powodzeniu.

Narodowe liberalne stronnictwo p ru sk ie , życzyłoby so­
bie widzieć ks. Napoleona na tronie francusk im , Francya 
bowiem wtedy uznałaby chętnie kierownictwo P rus nad N iem ­
cami i nie m iałaby nic przeciw zjednoczeniu Niemiec. Demo­
kratyczne zaś stronnictwo postępowe n iem ieckie , spodziewa 
się zupełnie innych rzeczy. Mieli mianowicie demokraci nie­
mieccy otrzymać niezawodne wiadomości z Francyi, że stron­
nictwo republikańskie tamże zupełnie już się zorganizowało, 
i że niezawiśle od śmierci lub życia N apoleona, gotowe do 
walki w każdej chwili. Takie są nadzieje rozmaitych s tro n ­
nictw niemieckich. Stronnictwo dem okratyczne ma tam  obe­
cnie za sobą wszystkie stowarzyszenia robotnicze i wielu nie­
zadowolonych, których pod rządam i Bismarka nie brak, zw ła­
szcza z powodu nalegania, ażeby czy chcą, czy nie chcą, 
łączyli się z państwem pruskiem .

Moskwa. Z Petersburga piszą do dzienników zagran i­
cznych, że rząd myśli o ścieśnieniu cenzury nad pismami 
peryodycznemi,” wychodzącemi w prow incjach czysto moskiew­
skich. Oczywiście, że rząd moskiewski ma na myśli dzien­
nikarstwo, k tóre zajmuje się sprawami wewnętrznemi i po­
wstaje czasem przeciw nadużyciom i gwałtom czynowników 
albo w ogóle przeciw absolutyzmowi. Co do traktow ania 
spraw obcych, szczególniej p o lsk ich , wolno dziennikarstwu 
moskiewskiemu dopuszczać się wszelkich nadużyć w obrzu­
caniu błotem  wszystkiego co polskie. W ielkiego nieprzyja­
ciela ma dziennikarstwo moskiewskie w duchowieństwie szy- 
zmatyckiem. Domaga się ono, by ustępy w dziennikach po­
litycznych, trak tu jące o sprawach kościelnych, poddawane 
były do rozpatrzenia cenzurze duchownej. Pom ału zaczynają 
się już zatargi i zawikłania w łonie falangi moskiewskiej, 
k tó ra  tracąc z przytłumieniem życia w Polsce ulubiony dla 
wywierania' wściekłości swej żywioł rzuca się zajadle sama 
na siebie. Na ścieśnienie cenzury wpłynąć m iał głównie szy- 
zmatycki synod w Petersburgu.

Wschód. Piszą ze Stam bułu, że W ysoka P orta  prędzej 
przebolałaby u tra tę  Rumunii, a naw et Serbii, k tó rą  już za 
straconą uw ażają —  niż z myślą prawdopodobnej u tra ty  
E giptu . W ysoka P orta  zrezygnowała już zupełnie co do po­
siadłości swych w Algierze na rzecz Francyi, posiadanie wsze­
lako k ra ju  Faraonów zdaje się Porcie, iż jest dla niej kwe- 
styą żywotną. W Stam bule sąd zą , że przyłączeniem bezpo­
średnio E gip tu  do Turcyi stanęłaby Turcya znowu w rzę­
dzie państw pierwszorzędnych, a co także ważna napełni­
łaby swój skarbiec, obecnie prawie wypróżniony. Takie w 
istocie były zamysły gabinetu tureckiego i są do chwili obe­
cnej, pociąganie zaś wicekróla do odpowiedzialności było 
tylko pozorem, tylko p ró b ą , co też powiedzą na krok po­
dobny państw a europejskie.

Poseł francuzki przy dworze wysokiej Porty, doradzać 
m iał wicekrólowi Egiptu, ażeby żądania Porty przy jął bez­
warunkowo. W icekról m a zgadzać się tymczasem na przyję­
cie niektórych punktów co zaś do pomnożenia arm ii, tłum a­
czy się bardzo zręcznie, że z świeżych zaciągów nie po­
m naża arm ii, lecz ma to być żandarm erya przeznaczona do 
służby w czasie otw arcia kanału  suezkiego.

Nowiny z kraju 1 zagranicy.
* D e l e g a c i  r a d  p o w i a t o w y c h  już się rozjechali nie 

przyszedłszy do żadnego wspólnego rezultatu, gdyż tylko 18 de­
legowanych oświadczyło się za projektem zbiorowych gmin, które 
jednak w obecnem składzio sejmu nie znajdą poparcia. W ogóle 
wszystkie obrady koła tego odznaczyły się takim rozstrojem i 
nieudolnością, iż trudno przypuścić, aby tacy ludzie nawet intei esa 
powiatowe odpowiednio zastępować mogli. Zresztą śą oni jedynie 
uzupełnieniem sejmu, który w ten sam sposób obchodzi się z krajem.

* M i n i s t e r  wo j n y  br. Kuhn, który przybył przedwczo­
raj do Krakowa, przyjeżdża dziś do Lwowa, gdzie również oczeki­
wany jest arcyks. Albrecht.

* Z i e m i e  do  k o p c a  Un i i .  Dowiadujemy się, iż znie- 
mie które oddawua i obecnie z rozmaitych okolic dawnej Polski 
na ręce posła dr. Smolki nadesłano, i które jeszcze przesłane będą, 
zostaną na dniu 29. t. m. jako w dzień patrona kraju uroczyście 
zsypane na miejsce w kopcu na ten cel przeznaczono.

* R a d a  a d m i n i s t r a c y j n a  fundacyi skarbkowskiej 
rozpisała konkurs do 1. października na przedsiębiorstwo teatru 
niemieckiego.

* S z l a c h e t n y  c z y n .  Wieś Harklowa w powiecie nowo­
tarskim przeszła w posiadanie włościanina. Została ona wystawioną 
na publiczną licytacyę, a dziedzic byłby był zmuszony z pod do­
mowej strzechy wyjść w obczyznę. Nabywca tej majętności włościa­
nin miejscowy Józef Wrocławiuk ze względu na znaną dobroczyn­
ność dawniejszych właścicieli, którzy ratowali włościan swoich w 
każdej niedoli, rodzinie dawnego dziedzica przekazał i zabezpie­
czył na wieczne posiadanie folwark z 20 morgów żyznej ziemi i 
13 morgów lasu.

* P o ż a r y .  Dnia 3. b. m. zgorzały w Oparówce w pow. 
rzeszowskim dwie zagrody włościańskie, jak sądzą podpalono ; po- 
dejrzywano o tę zbrodnię Marcina Suchonia, żebraka i jego ko 
chankę Reginę Tynczę. Z tego powodu przyszło do bójki w kar­
czmie d. 5. b. m., przyczem Regina w obecności kochanka kilka­
krotnie odgrażała s ię , że całą wieć spali. Nazajutrz znaleziono 
Suchonia i Reginę nieżywych i wrzuconych do jazu, zkąd gdy ich 
wydobyto spostrzeżono rany na głowie Reginy; zabójców nie wy­
śledzono ,

* Z e S y b i r u .  Ks. Ruczka donosi: Według depeszy mi­
nisterstwa spraw zagrań, z dnia 9. września b. r. uwolniono ze 
Sybiru poddanych austryackich: Stanisława Janiszewskiego, Ludwika 
Kalitę i Ludwika Rydla. Ludwik Swirski Dzikowski, Zyla, Przeź- 
dziecki i Kruświcki nie odszukani dotąd. Na Sybir ich nie de­
portowano. Według depeszy jeneralnego konsulatu austryackiego 
w Warszawie, Aleksander Kieroński i Mikołaj Gromadzki otrzyma­
ją za przybyciem do Warszawy paszporty do Galicyi, są bowiem 
już w drodze. Ponowiono reklamacyę za Bronisławem Toczy­
skim , .Takóbem Lisowskim , Zenonem Piaseckim i Kajetanem Ru- 
cińskiin.

* S a m o b ó j s t w o .  We Węgrzech odebrał sobie życie pe­
wien małżonek z rozpaczy, że żona jego zbyt tyła. Trzeba przy­
znać, źe podobny powód jeszcze nigdy zapewne nie przyprowadził 
człowieka do samobójstwa.

* Mo r d e r s t w o .  Dnia 9. sierpnia n. r. widziano na go­
ścińcu z miasta Oldenburga do Ostfriesland dwóch nieznajomych 
Polaków, źle po niemiecku mówiących. Jeden był wysoki, smukły, 
cery śniadej, brunet, około lat 40, i na jednej ręce miał wielki 
palec bez paznokcia; drugi trochę niższy, silnie zbudowany, cie- 
mno-blond, około lat 30 do 40. Dnia lOgo sierpnia rano zna­
leziono w rowie przy gościńcu tego drugiego zamordowanego 
i zrabowanego. Zdaje s ię , że tę zbrodnię popełnił na nim to 
warzysz.

* 1). W . przytacza z powodu panującej w Królestwie Pol- 
skiem obecnie choroby pyska i racic u bydła —  środek 
jakoby niezawodnie leczący tę chorobę a wypróbowany przez je­
dnego z gospodarzy angielskich. Rozczynial on funt koperwasu w 
galionie wody dystylowanej i tym rozczynem obmywał nogi by­
dląt pomiędzy racicami i pyski za pomocą gąbki osadzonej na 
pręcie — następnie mieszał trzy łyżki mąki owsianej z równą ilo­
ścią miałkiego ałunu i taką maścią smarował języki chorych by­
dląt w blizkości gardła. Środek ten użyty trzykrotnie w ciągu je­
dnego dnia, leczy zupełnie chore bydlęta, którym jednakie
wówczas należy podawać wszelką paszę pokrajaną w drobne cząstki.

* N a p r z e d w c z o r a j s z e  m z g r o m a d z e n i u  l u d o ­
we m przez nieporozumienie jeden z obywateli miejskich p. M.
zelżył siedzącego obok akademika niekoniecznie delikatnemi słowy 
za niestosowne odezwanie się po mowie p. Widmana. Owóż 
akademik ów był zupełnie tej sprawie obcym, gdyż nie on lecz 
p. K o s t e c k i  z G az. nar. odezwał się z komentarzem do mowy 
Widmana, który się nie podobał panu M., co jednak wcale tego 
nie tłumaczy z postępowania nie odpowiadającego ani miejscu aui 
poszannowaniu godności innych osób.

* W s p r a w o z d a n i u  naszem z ludowego zgromadzenia 
zaszły pomyłki g o  do niektórych liczb podanych przez p. Romano- 
wicza. I tak nie 400 ale 40 wyborców wypada we Wiedniu na 
1000 mieszkańców, a w Szwajcaryi 208 nie 298. Dalej wypada w 
Czechach na 100 posłów 36 miejskich, a nie 44 jak mylnie po­
dano —  a w Galicyi 15 na 100 a nie 17.

Przegląd literacko - artystyczny.
* Wyszedł numer 26. Opiekuna polskich dzieci i zawiera: 

1) Rozprawka o dobrem użyciu czasu; 2) Leniwy Grześ wierszyk 
przez W. L. Anczyca; 3) Sebastyan Petrycy szkic biograficzuy 
przez J . Chmielewskiego; 4) Chłopczyk i wół (bajka); 5) Dudek 
(z drzeworytem); 6) Z Krakowa do Gdańska Wisłą, wspomnienia 
z podróży przez A. K.; Rozmaitości; Myśli i zdania; Zagadki: i 
doniesienia bibliograficzne dla dzieci.

Prenumerata kosztuje rocznie 4 złr., dla szkółek wszystkich 
3 złr. Nowi prenumeratorowie całoroczni otrzymają wszystkie od
I . stycznia 1869 wyszłe numera. Dawne roczniki ładnie oprawne 
po 70 ct. II. i III.; I., II., III. razem 2 złr. 60 ct. Dla szkó­
łek roczniki II. i III. tylko po 50 ct. Szkółki, które obecnie za­
prenumerują Opiekuna za cały rok za złożeniem 3 złr. dostaną
II. i III. tom tylko za 50 ct.

Ostatnie wiadomości.
W Insbrucku wyborcy z miasta, z powodu iż na listach 

wyborczych prawie połowa jest samych urzędników, wstrzy­
mali się od wyborów.

Doktor H. umieścił w Receil obszerny rozbiór choroby 
N apoleona, pełen technicznych wyrazów, k tóry  temi słowy 
zakończa: Jeżeli fongus pęcherza tak  daleko dojdzie, źe jest 
konieczną potrzebą zakładanie ka te tru , co znów wielkie spra­
wia osłabienie, to tylko despotyczna kuracya na to za ra d z i; 
kuracya, której u cesarza ani zrobiono, ani robić b ę d ą , a 
k tó ra  jedynie przedłużyć może życie na miesiące, lub też na­
wet i lata. Przy dzisiejszym sposobie kuracyi cesarza, po 
ośmioletnim trw aniu tej choroby, nie można już myśleć o wy­
zdrowieniu. Zatkanie pęcherza bywa coraz to częstsze, zak ła ­
danie k a te tru  coraz to boleśniejsze, ropienie uporczywsze; 
trawienie zmniejszać się musi, chory przez bóle i u tra tę  krwi 
coraz więcej sił utracać musi, a w końcu za parę tygodni 
lub najdalej parę  miesięcy braknie oleju w lampie, jeżeli ja ­
kiś nadzwyczajny nie nastąpi wypadek, co przy chorobach 
chronicznych jest rzeczą często prawdopodobną. Francya mo­
że być pewną, źe usłyszy wkrótce de profundis , po którem 
znów te  deum nie długo na się czekać każe.

Z dziennika France  dowiadujemy s ię , że temi dniami 
jenerał Sikles, poseł Stanów Zjednoczonych w Madrycie w rę­
czył rządowi hiszpańskiemu bardzo ważną notę. idzie tu  o 
wyspę Kubę. Amerykański dyplomata me ta ił tego, iż: jeżeli 
sprawa ta wkrótce załatwioną me będzie, to Stany Zjedno­
czone będą musiały zająć się przeprowadzeniem tejże.

n a d e s ł a n e .

Do Wiednia
odejdzie p o c i ą g  t o w a r z y s k i  dnia 20. p a ź d z i e r n i k a  b. r.
0 godz. 8. rana. Ważność biletów na dni 40. Ceny tychże (tam
1 napowrót) ze Lwowa II. kl. 33 zł., III. kl. 22 złr., z Przemy­
śla II. kl. 30 złr., I I I .  kl. 20 złr., z Jarosławia II. kl. 27 zł., 
III. kl. 18 zł., z Rzeszowa II. kl. 24 zł., III . kl. 16 zł., z Tar­
nowa II. kl. 22 zł., III. kl. 14 zł., z Krakowa II. kl. 17 złr.
III. 11V* H. Bilety są do nabycia we Lwowie w księgarni Sey- 
farta i Czajkowskiego —  na stacyach u pp. kasierów.

O podróż z Wiednia do Kairu — zgłosić się wprost pod 
adresą J . OSIECKI we LWOWIE.



C ennik  g ie łd y  p ie n lę i .  i .to w ar, we L w o w ie  
dnia 15 września 1869.

Akcye kolei gal. K ar. Lndw. po 200 z lr.m .k . . . . .
lwow. czerń, po 200 złr. w. a. sr. .  .  .

banku hypot. gal. po 200 zlr. 40 j u  
”  papier, czerlańskiej po 200  złr. w. a. . . .
* B anku krajowego........................................  . • •

L isty  zastaw, tow. kredyt, gal. 5“/„ , g  . . • •

„ banku hypot galic. . ?  . .
Galie Zakładu kredytów włościan. ■* . . • ■
O bligi indemnizacyjne galic. . . . . . . . • •

W X. Krakowskiego . . .  
Ksie.stwa Bukowin. . ’ . .

" pożyczki głodowej z r. 1866 
” kol. gal. Karl. Lud. I. Em issyi ■ . ' • •
»  » ,» i* ” I T » • • • ' • 'Iwowsko-czern. 1. * ................................
* * TT ■ . .v  j f  » • • • *

D ukat h o le n d e r s k i ...................................................  • •
D ukat c e s a r s k i ........................................ . . . . . .  '  '  ’  '
Napoleond’or .    • •
Pólim peryal r o s y j s k i ..............................................  • ■
Bubel srebrny r o s y j s k i ................................. • • •

papierowy ro sy jsk i. • • • • • • ' • •
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . . . . . .
T alar pruski s r e b r n y ................................................... - ■
Pruskie b ile ty  kasowe ...................................................
Srebro ......................................................................................

m a

F lacą  ! óąd.i ią
ztrT i krj UrTT rr
242 —j 244
197:50, 199

— |- ! 103 —
"i

93 _
_ — 91 —
7 7 !50 78 50
88;25 89 50
_ _ 93 —
— — 71 50

—
—

101
—

5 78 5 84
5 81 5 88
9 75 9 ,83
9 90 10 12
1 84 1 92
1 52 1 53

1 81 1 82
119 75 122 j_

Pszenica korzec 170 f. 8.75 -  9.00, żyto korzec f 160 
5 0 0 -5 .1 0 , jęczmień korzec 140 f. 4 20 -  4.40, ow.es korzec
1(10 f- 2 .8 0 -3 .0 0 , Kukarudza korzec 170 f- 00—43o'  
korzec 140 1. 4 .7 5 -5 .2 5  koniczyna korzec 180 f. 42.UU 43
rzepak korzec 150 f. 14.0 -14 .2 .), lmanka *>r. 150 i- 10.80 104)0
groch korzec 180 f. 4 .5 0 -5 .0 0 , łój 100 L 3 1 .o 0 -3 2 .0 0 ,  
potaż 100 ft. 14.50— 15.50, chmiel-100 ft. o 4 .0 -b 0 .0 , sp. 
ritus wiadr. 13.00—13.2-). --------------------------- ------------

Mursa z duia 14. wrześnią 1809,
godz. 2 min. 20 popołudniu n

Wiedeń. Akcye kredyt. 254.00. Akcye kred. węg. 101.50. 
Akcye banku anglo - austr. 314 — . Akcye anglo - węgier. 102. •
Akcye banku franko-anstr. 109.00. Akcye banku narodowego 72 J  .0. 
Akcye galic. Hipot. —.—. Akcye handelsbank 0 0 . - .  Akcye ban- 
t l  Akcye Yerkehrsbank 123.— . Akcye generalban-

. Akcye kolei nadcioszańskiej 000.—. Kolej Karola Ludwika 
248.50. Kolej siedmiogrodzka 166.50. Kolej południowa 243.50, 
Kolej lwowsko-czerniowiecka 199.50. Kolej państwowa 361. .
Kolej Rudolfa 166.00. Kolej wschodnia 87.d0. Kolej półno­
cna 213.50. Kolej alfóldzka 167.00. Kolej węg. północno-wschodnia 
158 50. 5°/„ Metaliki 59.90 Losy z 18b4 roku 113.00. _ Losy 
z 1860 roku 94.00. Pożyczka narodowa 68.80. Indemmzacya 
73.00. Napoleondor 9.79. Dukat 5.88. Londyn 10 funtów sterl. 
122.30. Srebro 120 25.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14. września.

P P  ■ Ks G hika A grypina z Moldawy, hr. Loś Aniela z N arola, Lu- 
bieniecka Adela z Rosyi, Cywiński Ignacy z Osowiec, Cywiński L  z Te- 
lacza H orodyński K. z Krogulca Komarnicki Boi. ze Sassowa, Mniszek 
W 1 z iC Sśla. ks. C zartoryski Je rzy  poseł sejmowy z W iązownicy, 
h r  B łażowski Kr. z Jazlow ca, Brzeżański Al. i io łk acz  Adam z odola, 
Zaleski G. z Iskania, W aligórski A lbin lekarz pow. z Przem yśla.

K o l e j  ż e l a z n a  o d c h o d z i
Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5 minut 41 rano

,, 5 „ 16 wieczór
Ze Lwowa do Czerniowiec o godzinie 10 m. 49 rano

„ „ 9 m. 48 wieczór
do Brodów i Złoczowa ,, 11 m. 9 rano.

10 „  8 wieczór.
7 > ) 7  > ’

p r z y c h o d z i  
Z Krakowa do Lwowa o godzinie 10 min. 9 rano

9 „ 28 wieczór.
5 m. 21 rano. 

„ ,, „ 4 m. 36 wiecz.
>1 W ”  ”  . r ’’ .Z Brodów i Złoczowa o godzinie 5 min. 4 rano.

4 „ 16 wieczór.

, ,  77 7 7  77  i> V.
Z Czerniowiec do Lwowa o godzinie

Dentysta J .  W e I S S  we Lwowie
przy ulicy Halickiej pod 1.18.

bylv P’zez kilka la t  asystent Dra Bardacha we W iedniu, m a zaszczyt nim ejszem  
zawiadomić W ysoką Szlachtę i P . T. Publiczność, iż urządził we Lwowie podług 

najnowszego postępu um iejętności i sztuJa

Zaliłacl I>enty®tyezixy.
Głownem zadaniem mojein je s t  konserwowanie zębów za pomocą właściwej

^ S ą c e kt^ Pp t f z % n l z r 9n i ? ynerwu zębowego zupełnie zrobić bezczucio we, 
poczem ‘plombowanie zło tem  lub  inną m asą odpowiednią następuje 

I 2) Operacve zębów za użyciem  eteru lub bez tego  w sposob " ^ s“ S ^ ’ch 
3) W stawianie zębów sztucznych i szczęk, me do rozroż niem a od a

a w żuciu m ówieniu tym że nie ustępujących i szanując 1609 14-15 
nywa się bez najm niejszego bólu.

Pierwszy publiczny,
wyższy handlowy zakład naukowy

w  Wiedniu, P ra terstra sse  Nr. 32.
Przyszły rok szkolny rozpoczyna się z dniem 4go października rb. 
Zapisy rozpoczynają się z dniem 25 września, pr gramy 
ła  dyrekeya bezpłatnie.

1692-4-12 Carl gorges, dyrektor.

Dziś wyszedł ISTr. 2.

iKuryera lwowskiego.

!!Ostrzega się przed fałszowaniem!!
Ces. król. uprz. świeżo ulepszona .ff&a pierwsza, w Ameryce i Anglii pa- ;| 

powszechnie 4^ ^ ulubiona tentowąna

Woda anaterynow a do ust
Dra J. O. Popp,

D e n ty s ty  p r a k t .  i w ła ś c ic ie la  p r z y w i le ju  w W ie d n iu ,
S t a d t ,  B o g n e rg a s s e ,  2.

T a woda do ust, przez Prześw ietny fak u lte t medyczny wiedeński aprobowana 
i we własnej fabryce 2 0 -letniej wypróbowana, skuteczną jes t szczególniej prze­
ciw wszelkiej nieprzyjemnej woni z u st w razie zaniedbania czyszczenia tak  
sztucznych, jakoteż dziurawych zębów i korzeni, tudzież na usunięcie odoru ty ­
toniowego, jest ona jedynym  nieprzewyższonym od żadnego środka na  słabe ła ­
two krwawiące się, chronicznie zapalne dziąsła, skorbut, szczególniej d la żegla­
rzy, na reumatyczne i gośćcowe bóle zębów przeciw wietrzeniu i k lik an iu  dzią­
seł szczególniej' w dojrzaszym w ieku, k i e d y  wrażliwość właściwa tem u wiekowi na 
zmiany powietrza powstaje. Środek ten  czyści w ogolę zęby, jakoteż skutecznie 
zapobieon gniciu dziąseł, nieocenione oddaje przysługi posiadającym zęby słabo 
osadzone, na co tak  zwykle wielu skrofulicznych cierpi; wzmacnia dziąsła i 
działa na przyleganie mocniejsze onychże do zębów ; nie dopuszcza bołu, kiedy 
zeby sa niezdrowe, zapobiega formowaniu się kamienia osadowego; ustom  nada­
je świeżości i ochładza je, sprowadza smak czysty, rozpuszczając nam uł i usu- 
waiac go zupełnie, d la tego działa dobrze na zm ysł smaku. , C)n ,

‘ Flakon kosztuje 1 złr. 40 cnt. wal. austr. -  Opakowanie na  pocztę 20 ct.

Roślinny proszek do zębów. n , r (meg“  ^ ż y c  i T t a i T if nL
tylko oswobadza od nieznośnego osadu na zębach, ale ulepsza oraz emalię i b ia­
łość zębów z dniem  każdym więcej.

Kosztuje pudełko 73 cent. wal. austr. . . .  •, , i
„T _ „ r t L A u r  W spom niana pasta  je s t jednym  z najlepszych 

L clStdl CIO zęoow. środków do czyszczenia zębów. Nie zawiera bo- 
A wiem zdrowiu szkodliwych pierw iastków; części jej

x \ . H 3 ł X G r y i l O  W c l  składowe m ineralne działają ulepszająco na emalię 
nie szkodząc zębom, odświeża emalię i czyści d z ią s ła ; w skutek przymięszam a 
olejków eterycznych; zęby od tej pasty  bieleją i czyściejsze byw ają coraz ^na
czmei . .

Szczególniej zalecać ją  należy podróżującym  morzem lub po lądzie, nie 
może się bowiem rozlać, a n i ‘się też psuje codziennem użyciem.

Kosztuje słoik 1 zlr. 22 ct.
T »1 1 .1 _  Plom ba ta  je s t z proszku i płynu; użytą by-riom oa CIO zęoow . wa <j0 wypełnienia próżnych trupieszejących 
zębów w celu przyprowadzenia takowych do pierw otnej formy i zapobieżenia 
dalszemu szerzeniu się gnicia, w skutek czego zapobiega się oraz następnem u 
nam ułowi pozostałości potraw  jakoteż śliny i innych płynów , i dalszemu osla- 
bienin szczęki dosięgającemu nerwów zębowych, co boi zębów sprowadza.

Pudełko kosztuje 2 złr. 10 cnt. w. a. 1136-2-01.
I S K Ł A D Y  ty ch  artykułów , z powodu icli przedniości wszędzie znajdujących

słuszne i zasłużone uznanie naw et i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, 
Ameryce, Holandyi, we W łoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich lndyacn, 

prawdziwych i świeżych;

Można nabyć:
W E  L W O W IE ; w aptece dra. chem ii T y t. Zarzyckiego, apt. pp. Mikolascha,

A B erlinera, Ebenbergera, i Zygrn. Ruckera, pp. Kleina wdowa, Bonif. S tille ra . 
W  K r a k o w i e  u pp. Górecki, J . Jahna, L. Feintuch, E. Stockmara apt. i J.
B artla , N. Redyka i Ziedleckiego.

W  B ełzie u n H rym ak. — w Białej u  p. Knaus. — w Bielsku u p. aptek. 
Stańko. -  w Bóbrce u p. ap t. C zernik -  w Bochni u pp. C. Solik i N iedzielskie­
go -  w Brodach u  p. ap t. F r. Gom lińskiego. -  w Brzeżanach u pp. Żmmkow- 
skiego apt. i p. B. Fedenliecht. -  w Buczaczu u p. Kercla. -  w Czermowcacli u 
nu J  R intzinger, A lth  syn ap t., Różańskiego i Schnircha -  w Dolinie u p. 
ap t T raunfelner i u p. J. Szulza kasyera m. — w D obrom ilu u p. ap t. A. G ro­
towskiego -  w Drohobyczu u p. Rosenheim  i u p. Kleczkowskiego. -  w Dyno- 
wR u p M. Konieckiego -  w F rysztaku  u p. N. Lose. -  w Grzybowłe u p. Mu­
szyńskiego — w Jaw orow ie u p. ap t. L. Lachowicza. — w Jarosław iu  u p. apt.

.  I S m m  « P- >pt. I- E. W ite k .  -  w Kotom,, .  p. B o ta .  ho- 
go i p. Sidorowicza apt. — w Krynicy u p. M. N i tn b it t  ap t — w; K in polu g 
u p B. Sommer. — w Lutow iskach u p. M. Korneckiego.— w L ipniku p. p • 
Sommerfeld. — w M anasterzyskach u  p. Lipscliutz. -  w Nowym Sączu u p.^Ko- 
sterkiewiczowej wdowy. — w Polskiej Ostrowie u p. ap t. C. Webera. — w r rz e -  
myślu u p. Gaideczka i syna, p. Machalskiego i p. M. Kozłowskiego. w T rze- 
worsku u p. apt. W. Janiszewskiego. — w Radowcach u pp. R. lfich n ian n  i J). 
Zinka apt. — w Rozwadowie u p. Mareckiego. — w Rzeszowie u p. B. J . Sclieitei 
i syna. — w Samborze u p. Kriegseisen apt. — w Sanoku u p. J. Jaklicza wdowa 
i p. R. B arth . — w Stanisławowie u pp. apt. J. S techera, A. B eilt i p. Kopa­
cza. — S try ju  u pp. apt. K ornbergera i p. J. D. N ussenb la tt e t Comp. — w bu- 
czawie u p. K olezat apt. — w Serecie u p. J. Somer i p. J . Dempniak. — w T a r­
nowie u p. 1. A. W ielogórskiego. — w Tarnopolu u pp. W. Stachiewicza, L. 
Karm in i A. Morawetz. — w Turce u  p. A. Czyrniańskiege. — w W adowicach u 
p. F . Fo ltin . — w Zaleszczykach u p. Kodrębskiego. — w Złoczowie u p. 0 . Fa- 
donheht. — w Żółkwi u p. Krzyżanawskiego. 

w C h rz an o w ie  u. p. apt. B. Sporysza.

Zofia Watrych
Wdowa po ś. p.

Edwardzie Watry cli Tapicerze
we Lwowie, w liotelu Angielskim,

U w iad a .ia  Szanowną PnWicznoSĆ, że nadal p r o w a d z i  p r e f a jd  przez lu d ą
zdolnych i uprasza, nadal o łaskawe względy ręcząc za każdą robotę, która 
w jej pracowni wykonaną będzie jak najdokładniej tak w miejscu jako

i na prowincyi. 1414-1-3

Środek do zakonserwowania pici 
i zastąpienia kąpieli słodowych.

Aromatyczne Mydło słodowo-ziołowe do kąpieli i toaletowego 
użytku Jana Hoffa, nadwornego liweranta w Berlinie,

Główny Skład w W iedniu, K arntnerring Nr. 11.
Filia w Krakowie u Jdkóba Goldwassera.
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leczy s ła b o śc i w eneryczne  i n a s k ó r n e ,  

i jakoteż o s ła b ie n ia ,  przy w ieloletnich do­
świadczeniach gruntownie; tegoż Poradnik 

' popularny jes t w każdej księgarni do na- 
! bycia. Ordynuje codzień od 8 —9 i od 2—4  

godziny w domu pod 1. 177 obok arcybi­
skupiej niegdyś kamienicy w Rynku.

I [Także - i listow nie pod ścisłą dyskrecyą.]

Jeo-o Ekscelencya c. k. jenerał i gubernator baron v. Gablenz 
w W iedniu: Osobiste przekonanie się o zbawiennych skutkach Gwffa 
słodowych fabrykatów, a mianowicie Mydła słodowo-ziołowego. „Pań­
skie starania przyniesienia ulgi cierpiącym, tem więcej zasługują na 
publiczne uznanie i też są prawdziwie zbawiennym wynalazkiem/ 
Podobneż uznanie Jego Ekscelencyi prezesa ministrów lir. v. Bismark. 
Sa to gwaraneye, których nikt zaprzeczyć nie może, mam przeto so­
bie za obowiązek, polecić „Mydło ziołowo-słodowe“ skutecznie dzia­
łające na najdelikatniejsze skórę, wzmocnienie muszkułów, kości i 
nerwów.

C e n y  l o c o  W i e d e ń :  „Mydło toaletowe słodowo-ziołowe" 20] 
do 80 cent. — „Mydło ziołowo-słodowe" do kąpieli 40 i 80 ct. JNa 
5  flaszkach 1 gratis. 1566-3-?

Skład główny w Wiedniu.
Mają na składzie ive Livowie pp.: P i o t r  Mikolasz, A.Berliner, Z. Rucker, 

Markiewicz, Wojczyński, .T. F. Klein wdowa, J. Piopes i Stanisl. Jekiol.
W Krakowie: J. Goldwasser, Józef Jalin i G. M. Gobel i Synowie.

Po szczęście do Hamburga!
Jako jedno z najkorzystniejszych i  najsu­
mienniejszych przedsiębiorstw , — poleca 
podpisana firma banku, przyzwolone przez 
rząd  m iasta  H am burga i zagw arantow a­
ne wielkie

losowanie pieniężne
składające się z sumy wynoszącej p rze­
szło m ilion 470.000 talarów , ktorego cią­
gnienie wygranych już na dniu 20  b. m 
się rozpocznie.

Tylko wygrane będą ciągnięte.
Główne pozycye wygranych s ą :

1H. 250.000;
150.000, 100 .00 0 , 50.000, 25.000, 2  po
20.000, 3 po 15.000, 3 po 12.000, 3 po 
10 000, 4 po 8000, 5 po 6000, 11 po 5000. 
29 po 3000, 131 po 2000; 6  po 1500, 5 
po 1200, 156 po 1000, 206 po 500, 6  po

300, 272 po 200, 11.800 po 100 itp. 
razem przeszło 25.000 pozycyi w ygryw a­

jących.
Za nadesłaniem  gotówki rozsyłam  orygi­
nalne losy państwowe do powyższego c ią ­
gnienia po następnych, stosownie do p ro ­
gram u sta łych  cenach:

Cały los za 4  z ł r . -  Połow a losu 2 z łr . 
C zw arta część losu za 1 złr. w. a. w b a n ­
knotach, zaręczając za najdokładniejszą 
usługę. Każdy udział biorący otrzym a 
do rak  sam oryginalny los państw ow y, 
k tóry  nie może być porównany z prom e­
sa Do każdego zamówienia dołącza się 
plan  oryginalny bezpłatn ie, interesentom  
zaś odsyła się sumiennie pieniądze wy­
grane wraz z lis tą  urzędową.

Zjednane d la rzeczonych losów w Au- 
s try i w krótkim  czasie zaufanie, spodzie­
wać mi się każe znacznych zamówień, 
które się wykonują, choćby najdrobiaz- 
gowsze i dla najodleglejszych okolic.

Upraszam y uprzejm ie o-udaw anie się 
rychło i z zupełnem  zaufaniem, w prost 
pod ad resem :

A doi pli Haas.
Staatseffekteuhandlung in 

Hamburg.
7 - ^ c ~  mojem przedsiębiorstw ie trafia  
suAiajwięcej wygranych, i znowu w ypła­
ciłem  na dniu 28 kwiet. i 14 lipca r. b. 
najwyższo wygrane osobiście w okolicy 
pobliskiej. 1694-4-4—11.

Filia ces. król. uprzywil. Zakładu Kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

podaje do publicznej wiadomości, że od d. 1. W rześn ia  1869 r.
począwszy, wydaje

8# - A S l « M T Y  K A S O W E  - i *
4 - procentowe za 2-dniow em  ) t
4- > -  procentowe za 8-dniow em  > wypowiedzeniem,
5 - procentowe za 14 - dniowem J

i że wszystkie jej 4 ° j 0  Asygnaty Kasowe w obiegu znajdujące się, od 
1. w rześn ia  1869. począwszy, po 4 r;i od sta  za ®mio dniowem

w ypow iedzeniem  oprocentowane będą. 1676-3-V

W ydawca i odpowiedzialny redaktor: Karol Groman, Czcionkami Dr. H. Jasień skieyo,


